
Z u  z a n a  W i l  d o v á  shrnuje výsledky výzkumu, který zjišťoval ja zyk ový
obraz Čecha u fran couzských stu dentů. Do tazník ové šetření probíhalo ve fran couz -
ském Per pig nanu během akade mického roku 2015/2016. Před stavený hetestero typ
Čecha – který by však u jiné věk ové skupiny, v ji ném so ciálním a geo grafickém
prostředí mohl být snad poněkud od lišný – zahr nuje nák lon nost k alko holu, dále že
Čech se umí bavit, je milý, přátelský a otevřený, ale i organi zovaný a pořád ku mi -
lovný. 

J a  k u b  M a r e k  se zaměřil na re la tivně no vou dis ci plínu kognitivně- kulturní
lingvis tiky, a to kog ni tivní ono mas tiku, resp. to pono mas tiku. Navrhl vlastní me todu
an alýzy tex tových dat opře nou o výzkum kono tací spo jených s pro prii. Zjišťoval
stereo typy tří měst: Pel hři mova (mj. města rekordů a kuriozit), Jih lavy (mj. města,
kde se těžilo stříbro) a Pa cova (mj. města spjatého s básníkem An tonínem So vou).
Nad ne sená možnost vzniku slov níku stereo typů vy braných českých měst by byla
beze sporu zajímavým a záslužným poči nem. 

Pub lik ace je vy bavena pre cizně zpra covaným aparátem: obsa huje stručné infor -
mace o auto rech, přeh led nou tabulku tvarů ruky če ského znak ového ja zyka, jmenný
rejstřík a an glické re sumé. 

Závěrem. Mono grafie poukazuje k různým po dobám sche ma tičnosti a stereo ty -
po vosti v myšlení a ja zyce, zejména v češt ině a če ském znak ovém ja zyce, per spek ti -
vou kognitivně- kulturní lingvis tiky. Je třeba vyzd vih nout in ter dis ci plinární podnět -
nost, z lingvis tiky se pře sa huje do psy cholo gie, so ci olo gie, an tro polo gie, kul tur ologie
a dalších oborů. Autoři se zamýšlejí nad teoreticko- metodologickými otázkami, navr -
hují vlastní způsoby řešení a poc tivě přiznávají jejich případné slabiny. S novými ces -
tami bádání sou visí i užívání něk terých nových termínů (např. frazeo gesto). Kniha
vyniká chvály hod nou grafickou úrovní a pečli vou re dak tor skou prací, chyby nebo
přek lepy jsou ojedinělé. Dalším ba datelům ve vy tyčených oblas tech může toto dílo
po sloužit jako odra zový můs tek, s jehož po mocí lze do skočit hodně daleko.

Mi cha e la Lišková, Pra ha

Kole jar ski ża rgon

Eksploracje onimicznej płaszczyzny języka ukierunkowane są na jej trzy plany:
bionimiczny, geonimiczny i chrematonimiczny. Mono grafia Pio tra Toma sika zatytu-
łow ana Nazewnictwo kole jowe. Na ma te riale języka pol skiego, ro sy jskiego i czes-
kiego swą te ma tyką wpisuje się do trze ciego z wyżej wspom ni anych planów, prezen -

tując wy brane kate go rie najmłodszego i za razem najbardziej dyskusy jnego działu
ono mastyki i zbioru oni mic znego – chre ma toni mii.

Re cen zow ane opra cow anie ukazało się w roku 2016 nakładem Wy dawnictwa
Uniwer sytetu Ka zim ierza Wielkiego w Bydgoszczy1 i – jak sam tytuł wska zuje – jest
pracą o charak terze kom paraty wnym, również in terdy scy pli narnym. Dobór języków
et nic znych, z których po zys kano ma te riał do anal izy, nie był przy pad kowy. Jak zau -
waża Autor, „chodziło bow iem o przeanali zow anie kole jowych nazw własnych
w kra jach ze sobą sąsia dujących, bliskich kul tu rowo, a z dru giej strony – mających
swoje tra dycje nazewnicze” (s. 11). 

Ono mastyka kole jowa nie jest za gad ni eniem nowym. Już od lat sześćdzi esiątych
XX wieku ob ser wuje się wśród badaczy słowiańskich zaint er esowanie oni mami
związanymi z koleją. W pra cach z tego zak resu uwagę poświe cono m.in. naz wom
własnym pociągów, loko mo tyw, tuneli, połączeń kole jowych, przez wiskom kole jarzy 
w poszc zególnych język ach. Opra cow anie P. Toma sika jest jed nak pier wszym, które
przed stawia tę prob lema tykę w ujęciu porówn awczym.

Mono grafię tworzą trzy rozdziały (Pod stawy teo re tyc zne, Nazwy oficjalne, Na-
zwy nieoficjalne) opatrzone wprowadzeniem i zakońc zeniem, jak również uzupełnio-
ne in dek sem nazw zami eszc zo nych w pracy oraz pod su mow aniem. We wstępie Autor 
wyo dręb nia trzy kanały, za pośred nict wem których od bywa się „komu nikacja kole -
jowa”: kanał K-K, gdzie na daw cami i od bior cami komu ni katu są kole jarze, posłu-
gujący się kole jowym językiem za wo dowym i socjolek tem kole jar skim, kanał K-P
reali zow any na płaszc zyźnie kolej – pasażer oraz kanał P-P, w którym po stro nie
zarówno na daw ców, jak i od biorów znajdują się osoby niezwiązane z koleją. W dal-
szej części książki, badacz kon sek went nie omawia ze brany ma te riał w odnie si eniu do 
wyznac zo nych sfer komu nika cy jnych.

Na kor pus oni mic zny składają się nazwy wyekscer pow ane z sie ciowych rozkła-
dów jazdy pociągów, w przy padku bazy ro sy jskiej były to również inter ne towe roz-
kłady re gion alne i służbowe rozkłady jazdy, oraz onimy po zys kane podczas roz mów
z pra cowni kami i pasażerami kolei czy też zaczerpnięte z różnych forów inter ne -
towych. P. Toma sik sku pia się na ma te riale po chodzącym z ostat niej dekady XX
i pier wszej dekady XXI wieku, uw zględ niając tery to rium Pol ski, Czech, Słowacji,
Rosji oraz kilku krajów pow stałych po roz padzie ZSRR. Ze względu na obsz erne
ramy zarówno czasowe, jak i przestrzenne anali zow anego ma te riału poza obsza rem
zaint er esowania Autora znajdują się: nazewnictwo kolei prze mysłowych i wo -
jskowych, kolei wąsko tor owych i komu nikacji miejskiej, kolei li nowych (gór skich),
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także kole jowe nazewnictwo lit er ackie, nazwy własne współczesnych loko mo tyw pa -
rowych oraz kole jowe nazewnictwo miejskie. 

Rozdział pier wszy ma charak ter teo re tyc zny. W początkowych frag men tach
P. Toma sik wspo mina o różni cach między no mina pro pria a no mina ap pel la tiva,
następnie zajmuje się miejs cem chre ma tonimów w sys temie oni mic znym. Badacz ba -
zuje na ter mi nolo gii wy pra cow anej przez czeską szkołę ono mastyczną, a przed -
stawionej w doku men cie Zák ladní sous tava a ter mi nolo gie slo van ské ono mas tiky2.
Po uwa gach do tyczących apa ra tury po jęciowej przechodzi do omówienia do tych-
czasowego stanu ba dań z zak resu ono mastyki kole jowej.

Dwa kolejne rozdziały Autor poświęca anal izie ze bra nego ma te riału. W rozdzi ale
dru gim omawia oficjalne nazwy kole jowe. Tego typu onimy, różno rodne pod
względem źródeł mo ty wacji oraz struk tury, to nazwy pow stałe z jed nej strony w opar -
ciu o ścisłe reguły nazewnicze, z dru giej zaś nominacje twor zone nieregu lar nie.
W gru pie nazw oficjalnych wprowadza podział trychoto mic zny, wyróżniając bi oni -
mię kole jową, to poni mię kole jową oraz chre ma toni mię kole jową. 

Opis bi oni mii kole jowej ogranic zony jest do mini mum. P. Toma sik syg nali zuje
wyk orzysta nie an tro poni mic znej kate go rii imienia i naz wiska (także nazw odo jcow-
skich w języku ro sy jskim) oraz zoonimów w nazewnictwie kole jowym. 

Oficjalne to ponimy kole jowe badacz rozdziela do czterech grup: nazwy stacji
i nazwy przystanków oso bowych, nazwy pos terunków ruchu, nazwy tuneli kole -
jowych, nazwy linii kole jowych, w tej gru pie wprowadza podział dy choto mic zny na
nazwy w postaci kodów cy frowych lub literowo- cyfrowych oraz oznac zenia słowne.
Szczegól nie intere sujący jest opis nazw stacji i nazw przystanków oso bowych.
W obrębie tego typu nominacji P. Toma sik wyróżnia kilka mod eli nazewnic zych
charak ter ystyc znych dla pol skiego i czeskiego ma te riału, oddziel nej eksplo racji pod -
daje nazwy ro sy jskie. Prze prowad zona przez Autora anal iza wyka zuje, że w pol skim,
czeskim i ro sy jskim nazewnictwie stacji – oprócz wielu analo gii – po jawiają się także
dy fer encje. Pol skie i czeskie nazwy stacji to przede wszyst kim nominacje pow stałe
w wyniku tran soni mi zacji, najc zęściej chodzi o przenie si enie jed nej bądź dwóch
nazw miejs co wości, także przenie si enia, w których je den z ele mentów ma charak ter
iden ty fikujący lub pre cyzujący ele ment drugi bądź zes tawienia to ponimu z rzec zow-
nikiem po spoli tym, np. Białys tok, Marián ské Lázně, Pruszcz Po mor ski, Tep lice v Če-
chách, Wyrzysk Osiek, Sokolnice- Telnice, Warszawa Aleje Jero zolim skie, Praha-Dej-
vice, Rzeszów Osiedle, Par du bice závo diště etc. 

Inne sche maty z kolei zawierają w swo jej struk turze ele ment wska zujący kie runek 
ruchu od jeżdżających ze stacji pociągów lub są naz wami łączącymi w so bie kilka

różnych ele mentów – naz wami mi eszanymi. W po dobny sposób kon struow ane są
nazwy stacji na obsz arze dawnego ZSRR, aczkol wiek badacz zwraca uwagę na cztery 
sche maty nazewnicze występujące na tym tery to rium, które obce są pol skiej tra dycji
nazewnic zej. Chodzi mi anowi cie o kre acje przymi ot nikowe ut wor zone od nazwy
miejs co wości, np. Шимановская, o nazwy pow stałe na pod stawie kilo me trażu linii
kole jowej, np. Платформа 9238 км, o nazwy pozbawione ele mentu to poni mic -
znego, w którym po jawia się nazwa obiektu, np. firmy, in stytucji, znajdującego się
w pobliżu, np. Серп и Молот, Красный Балтиец, czy też o onimy o charak terze
pamiątkowym, np. Имени Тараса Шевченка. Czyn nikiem różni cującym zachod nio-
i wschodniosłowiańskie nazewnictwo stacji i przystanków jest pow tar zal ność i nie -
pow tar zal ność nazw: otóż pol skie i czeskie nie pow tar zają się, ro sy jskie zaś mogę się
pow tar zać. Autor syg nali zuje także brak dwu języc znych nazw stacji w Polsce, śla -
dową ich obec ność w Czech ach i częste występow anie w Rosji.

Opis chre ma toni mii kole jowej P. Toma sik roz poc zyna od pore jonimów – nazw
po jazdów kole jowych. Anal izie zostają pod dane se ri onimy (oznac zane zarówno
słownie, jak i za po mocą kodów) i nazwy eg zem plarzy. Następnie zajmuje się naz -
wami połączeń kole jowych, włączając w obszar swo jego zaint er esowania połączenia
międzynaro dowe, jak np. Pan nonia, Kijev Ex press, Kam rat, oraz nazwy połączeń
specjalnych – turystyc znych i wy cieczkowych. Nazwy pociągów międzynaro dowych 
mają charak ter „łączników” kul tu rowych, mogą być, jak zau waża Autor, rodza jem
„miejsc wspólnych”. Z kolei nazwy pociągów wy cieczkowych, połączeń najc zęściej
urucha mi anych w ok reślo nym ter minie, to onimy wska zujące cel prze jazdu lub trasę
prze jazdu, np.: Mikuláš, Kar lo varský Cho do var Ex pres, ČD Well ness, Sněžnický mo -
toráček, Maślak – pociągiem na grze bo bra nie, Wod nik – pociągiem do Aq ua Parku,
Музеи Москвы etc. W kolejnych frag men tach badacz anali zuje nazwy kate go rii
pociągów, przed siębiorstw związanych z prowadzeniem ruchu kole jowego oraz ofert
tary fowych. 

Przed mio tem roz ważań podjętych w rozdzi ale trze cim są nieoficjalne nazwy
kole jowe. Tego typu nominacje mogą być wynikiem świa do mego przekształce nia
nazw oficjalnych, któremu towarzyszą procesy de trak cji, adiek cji bądź trans mu tacji,
ich pow sta nie może być także de ter mi now ane in nymi czyn ni kami, mamy wtedy do
czyni enia z neo se man tyz mami bądź ne olo giz mami. Przy opisie nazw nieoficjalnych
badacz po dejmuje próbę trans po zycji bachti nowskiej teo rii karnawali zacji na płasz-
c zyznę ono mastyczną. Wyróżnikiem nieoficjalnych onimów kole jowych jest ich lo -
kalny charak ter. Jed nostki te posia dają duży ładunek ekspre sy wny, ek spo nują,
zdaniem Autora, „funk cje cie le sne”. Bardzo często są to nazwy ża rtobliwe, również
ironic zne, nominacje o charak terze ludyc znym. 

P. Toma sik, analogic znie jak przy naz wach oficjalnych, rozdziela ma te riał ba daw -
czy do trzech grup: bi oni mia, to poni mia i chre ma toni mia. W to poni mii pon ownie
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wprowadza podział na nazwy stacji i przystanków oso bowych, nazwy linii kole -
jowych oraz inne to ponimy, w chre ma toni mii zaś na pore jonimy (se ri onimy i nazwy
eg zem plarzy), nazwy połączeń kole jowych oraz inne chre ma tonimy. 

W ze bra nym przez badacza kor pu sie nazwy własne osób związanych z koleją
tworzą niewielką grupę. W przy padku nieoficjalnych to ponimów kole jowych Autor
prezen tuje zde cy dow anie bo gatszy zbiór nazw, np. Dzi adowo (od Działdowo), Ko-
szałkowo (od Koszalin), Przydupie (od Przyłubie) dla nazw stacji i przystanków oso -
bowych; np. Dou povská dráha (od Dou povské hory), Kolešovka (od linii kole jowej
prowadzącej do miejs co wości Kolešovice), Ferdinandka (od Sev erní dráha císaře
Ferdi nanda) dla nazw linii kole jowych. 

Nieoficjalne chre ma tonimy kole jowe stanowią najlic zniejszą grupę. Wśród se rio-
nimów P. Toma sik wyróżnia m.in. następujące mo ty wacje nazewnicze: kraj bu dowy
maszyny (np. Czech, Ru mun, Zem sta Czechów za Zaol zie, Niem co bus), mo ty wacje ze 
względu na oznac zenia oficjalne (Emka (od EM10), Piątka (od EP05), Re kin (od Re -
gio Shark), nazwa pro ducenta maszyny lub jej ele mentów (Pe so bus, Kolzłom), wy-
gląd (Ro bo cop, Dzidziuś, Budyń, Uszatek, Špageta), cechy tech nic zne (Wi bra tor,
Tyku- Tyku). Ciekawie przed stawiają się nazwy połączeń kole jowych, które mo ty -
wow ane są albo naz wami oficjalnymi, np. Barbi (od Bar bakan), Os ra niec (od Ostat -
niec), Gnida (od Nida), Náchodský predátor (Náchodský primátor), Smeták (od Sme -
tana), Plečka (od Jože Plečnik) etc., albo in nymi czyn ni kami, jak np.: godz iny od -
jazdu (Půlšestka, Půl nočák), czas trwania jazdy, droga okrężna, także ni ski stan dard
połączenia (Upiór Północy, Obrzy ga niec, Si nu soida, Lou dal), kie runek jazdy pociągu 
lub trasa (Frank furt, Hawra nek, Pershing, Cikán cug, Mnichovák) etc. 

Nazewnictwo kole jowe..... P. Toma sika to opra cow anie bardzo intere sujące, pre-
zentujące czytel nikowi w sposób przystępny, dzięki lic znym eg zem pli fikacjom, bo -
gaty i różno rodny zbiór onimów kole jowych wraz z opisem czyn ników de ter mi -
nujących pro ces ich pow sta wania. Wa lo rem pracy jest na danie jej charak teru kompa-
raty wnego, prze prowadzenie eksplo racji nie tylko na płaszc zyźnie ono mastyc znej,
ale również wejście w obszar ba dań kul tu rowych. Co prawda, badacz nie zami eszcza
w mono grafii danych statystyc znych, de cyzję tę jed nak uzasad nia spe cy fiką anali -
zow anego ma te riału. Szkoda! Autor wspo mina, że mono grafia nie wyczer puje w peł-
ni te matu nazewnictwa kole jowego, po nieważ niek tóre z za gad nień zasługują na
głębszą anal izę, w obrębie niek tórych grup wprowadzić można bardziej szczegółową
spe cy fikację. Po zostaje więc mieć nadzieję, że uwagi te staną się przyc zynkiem do
podjęcie dalszych ba dań z tego zak resu, również w ujęciu porówn awczym.

Ag nie sz ka Kołod ziej, Wrocław

Między dia lo giem a mo nolo giem1

Dia logické in ter pre tace... stanowią powrót do ba dań fi lol ogic znych, w których
obok analiz językozn awczych prezen tow ane są anal izy lit era tu rozn aw cze, przy czym
oba te zak resy ba dań się uzupełniają. Dzięki temu mamy pełne wy jaśni enie opi sy -
wanych zjawisk z po zycji fi lologa. 

Prezen tow ana tu praca to zbiór ar tykułów2, podzielo nych na cztery grupy te ma -
tyc zne: in ter pre tacje dia logów ko re spon dencji lis towej (Dialogy epis tolární, s. 15–
–125), in ter pre tacje dia logów cze skich dra matów (Dialogy dra matické, s. 129–175),
in ter pre tacje dia logów in nych tek stów lit er ackich, wyk orzys tujących co najm niej
dwa kody, np. wer balny i grafic zny lub muzyc zny (Dialogy in tersémi otické, s. 179–
–331), oraz anal iza po granicza dia logu i mono logu (Mezi dia lo gem a monolo gem,
s. 335–367). Zatem na drzędną kate gorią jest tutaj dia lo gowość tek stu, którą Autorzy
rozu mieją jako „schopnost lid ské mysli (ego) vyt vářet so ciální skutečnosti, vnímat je,
uvažovat a vy jadřo vat se o nich ve smyslu al ter” (s. 7), a także jako pod sta wową jed -
nostkę ludz kiego poznania i ludz kiej komu nikacji (s. 8), przy czym częścią każdego
dia logu jest „po hyb mezi dvěma po lari tami: na jedné straně asy me trie, vy rov nanost,
reci proc ita, vzájem nost (»mu tu al ity«), sdílení (in ter sub jek tivita) a porozumění, na
druhé straně asy me trie, konkurence, soutěživost (»com pe ti tion«), napětí až kon flikt-
nost. […] Part neři jsou spo jení síti vzájemných an tici pací, feed- backů, neustálého
»po si tion ing«; lze tu mlu vit o ko- produkci (ko- autorovi) a ko- recepci” (s. 8). Wy -
chodząc z takiego założenia, Jana i Bohus lav Hoff man nowie monolog trak tują jako
spe cy ficzną od mi anę dia logu, na co wska zują takie stosowane w tej pracy ter miny, jak 
fik tivní dia log, ne pravý dia log, pseu do dia log, mo nolo gi zovaný dia log, dia lo gi zovaný
monolog itp. Z tego względu w ostat niej części re cen zow anej mono grafii zamieścili
oni kilka tek stów, temu za gad ni eniu poświęconych. 

W pier wszym bloku te ma tyc znym – Dialogy epis tolární (s. 13–126) – znajduje się 
pięć ar tykułów, w których Autorzy anali zują tra dycyjną ko re spon dencję niek tórych
cze skich ar tystów, Karla Kloster manna, Jiřego Vosko vca z Janem Werichem oraz Ji-
řego Kolářa, a także ko re spon dencję elek troniczną XXI wieku ludzi młodych. Pierw-
sze dwa ar tykuły do tyczą epis tolo grafii miłos nej w ujęciu his to ryc znym, trzeci anali -
zuje język listów współczesnych, w cen trum czwar tego znajduje się ko re spon dencja
fi lo zofic zna. Je dynie ostatni ar tykuł nieco od biega od po zostałych, po nieważ chodzi
w nim bardziej o zapiski na pocztówk ach i kart ach pocztowych niż o ut wory stricte
epis to larne. Nie można im jednak ode brać charak teru ko re spon dencji. 
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1 Jana a Bohuslav Hof f man no vi, Dialogické in ter pre ta ce, Praha: Uni ve rzi ta Karlova –
Nakladatelství Ka ro li num, 2015, 392 s. ISBN 978–80–246–2942–1.

2 Wykaz artykułów, wcześniej już publikowanych i włączonych do niniejszego tomu w for-
mie przeważnie rozszerzonej, znajduje się na s. 368–370.


